Prenumerśta w miejscu: rocznie zł. ro 
40; kwartalnie zł. 12; — miesię* == 
cznie zł. 5; Nr. pojedyńczy gr. 10. 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zł. 20.kwrtalnie, — Opłata za insercję obwie- 
szczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 
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w Warszawie dnia 20 Marca 1831 roku w Niedzielę. 
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— Zdniem 1 kwietnia 1831 r., zaczyna się prenumerata zwyczajna na Gazetę Polską. Prenu- 
merdtorowie a mianowicie mieszkający na prowincji lub za granicą, zechcą wcześnie zapisać, aže- 


by opóźntenta nie doznali. 


Rzeczy krajowe. 

Jeńerat gubernator miasta stotecznego Warszawy. 
Zawiadamiam oficerów wszelkiego stopnia, otrzymują- 
cych bilety ha kwatery w Warszawie, Že poprzestawać win» 
pi na tym lokalu, jaki im właściciele domów, w skutku ta- 
kowych biletów kommissji kwaterniczćj, na mieszkanie 
oddadzą. Czas obecny nie jest czasem pokoju, ażoby wy- 
goda na pićrwszyjm miana była względzie, a jak z jednej 
strony, obywatele dość licznych ofiar dla dobra kraju nie 
| szczędząc , zasługują na przyniesienie im ulgi w ponosze- 
niu ciężarów kwaterunkowych, tak a drugićj , wyrozu- 
, misle i łagodne postępowanie wojskowych, skłoni zape- 
wne tychże obywateli do zadosyć uczynienia, ile możność 
dozwala, dogodności i życzeniom obrońcót ojczyzny. — 


W Warszawie doia 19 "ea 183] r. — Jenerał piechol 
J. hr. fHrukowiecki, yhy $ SUED 


Zdanie sprawy 2 czynności dyrekcji głównej towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego,od 20 lipca 1830r. do 

d. 20 stycznia 1831 MK (Dokończenie. ) 

Szósta pozycja credił obejmuje awansowane przez 

(skarb sammy na piórwsze zawiązanie się towarzystwa, na 

wystawienie listow zastawnych i wydatki administracyjne, 
o ile wpływy art. 29 i 30 prawa sejmowego przeznaczone, 
na nie nie wystarczyły w kwocie złt. 1,960,759. 

Temu długowi odpowiadają w kolumnie debet: pozy: 
cja 4ta w summie złt. 1,172,989 gr. 10; pozycja 5ta w sum- 
mie złt. 247,299 gr, 23; oraz w zaległości na dobrach i re- 
manentów w kassach dyrekcji szczegółowych znajdujących 

. się, kwota złt. 540,469 gr, 27; lecz z tego jeszcze trzeba 
strącić sammę zdt. 10,644 gr. 6, na koszta wystawienia li- 
stów zastawnych, na pożyczkę skarbową, za delegacje do 
dbr skarbowych, dodatek do wydatków administracyjnych 
w tém półroczu poniesionych, wyżćj wykazaną. 

W siódmćj pozycji kolumny credit, położone są za- 
stąpione przez dyrekcję główną za przystępujących w pićr- 
wszóm półroczu 1830 r. do towarzystwa właścicieli, pro» 
centa amortyzacyjne w summie żłł. 835,745 gr. 6. Pozy- 
cja ta dalsi mając łączność z poborem rat, ściąga się do 


* 
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pozycji 7 debet, która przedstawia należność tego procena 
tu po strąceniu już dwóch rat do poboru przypadających, 
w summie złt. 1,651,355 gr. le » é i 
W końcu ósma pozycja billansu kolumny credit, 
przedstawia depozyta z mocy artykułów 67 i 68 prawa sej- 
mowego do banku przeniesione, oraz depozyla w dyrekcji , 
głównćj będące; które to summy w dołączonym anncxie 
wyszczególnione, mieszczą się równie w pozycji dziewiątćj 
debet , takoż annexem objaśnionćj i obejmującćj: 
W gotowiżnie. W list. zast. (W kupon. x 
a) w kassie dyr. główn. złt, 310,3716 gr. 13 — 4,935,300 — 3.416,610 
by w banku Polskim » 1,952,347 „ 8— 6,013,500 — 719,492 
w ogóle . . zit. 2,262,723 gr. 21 — 10,949,500 — 4,196,102 
Kończąc niniejsze sprawozdanie, winna dyrekcja głó- 
wna oddać sprawiedliwość wszystkim dyrekcjom szczegóło. 
wym, iż te postępujic z ciągłą gorliwością, szlachetnie. 
odpowiadają zaufaniu współtowarzyszonych, którzy ich 
powołali. E a 
Ten jest obraz działań dyrekcji głównej w upłynionćm 
dziewiątóm półroczu. Przedstawiając go pod wasz rozbiór 
szanowne komitety, oczekiwać będzie dyrekcja główna 
objaśoienia , o ile wypełniając powinność swoją, przyczy 
nita się do pomyślności tćj instylucji, a razem i do dobra 
powszechnego. == w Warszawie dnia | lutego 1831 r. pł 
Senator wojewodą, prezes, Miączyński, Pisarz dyrekcji 
głównćj , Drewnowski. 


— Ogłoszenie spadku. Po zmarłym Marcinie Kąsinow. 
skim w dniu 22 kwietnia 1829 r., otworzonóm jest postes 
powanie spadkowe, o którém donosząc podpisany rejent, 
zawiadomia: iż do przeniesienie na imie czyje wypadnie, 


(tytułu własności summy 6,000 złotp. z prowizją, na da: 


brach Grabowka z przyległością Wolnica, w powiecie Sie- 
radakim położonych, w dziale IV, pod Nr. 4, dla zmarłę». 
o spadkodawcy hypotecznie zsbezpieczonćj , termin sze: 
Ściomiesięczny , na dzień 25 kwietnia 1831 m, w kancel- 


|larji ziemiańskiej województwa Kaliskiego, wyznaczonym 


został. — Kalisz dni» 25 października 1830 r..— Rejent 


ARN i 


Kancellarji siemiąńskićj wojewódetwg Kaliskiego, Francis 
'szek Nowosielski. REP 
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« Grabowskim, otworzyło się postępowanie spadkowe, o 


ny. Oprócz znacznego poimnożenia i skompletowania puł- 


W e h ` ù CZ) í 


=- Ogłoszenie spadku. Po zmarłym nieletnim Marcinie | FRANCJA. — Z Paryża d. 8 marca, — Towarzysz bro» 
ni Kościuszki, Dąbrowskiego i Poniatowskiego, były wódz 
legji Polskićj. Naddunajskićj, ten, co tak chwalebnie wals 
czył pod Hohenlinden, jenersł Karól Kniaziewicz, przy» 
był s Drezna do Paryża, Przybyli także z Warszawy hr. 
Ludwik Plater i Albert Grzymała. z Sławnego zrewoe 
lucji Neapolitańskićj jenerata Pepe, przytrzymaao na roskaz 
rządu, wchwili, gdy chciał w Marsylji wsiadać ną okręt. 
Meister sprawiedliwości pan Merilhon podał się do dy» 
iwtssji, nie chcąc kontrasygnowoć dymissji prokuratora pae 
na Gomte. Na jego miejscu ima być ministrem pan Bee 
renger, 


którćm donosząc podpisany rejent, zawiadomia niaiejszćm: 
iż do przeniesienia na imie czyje wypadnie części zmarłe- 
mu należącćj i pochodzącćj z większych summ, respective: 
1,224 złotych Reńskich i 2,000 złotych Reńskich w papie- 
rach Wiedeńshich zapłacónemi być mających, na posessji 
miejskićj w Kaliszu pad Nr, 10 potożonćj, w dziale IV pod 
Nrami.2 i 3 hypotekowanych, termin sześciomiesięczny na 
dzień 16 maja 1S81 roko w kancellarji ziemiańskićj woje- 
wództwa tutejszego, wyznaczony został. —. Kalisz dnia 15 
listopada 1830 r, — Rejent kancellarji ziemiańskićj woje* 
wódatwa Kaliskiego , Franciszek Nowosielski... W "my PREZ 

i ' : i g ROSSJA. — Z Petersburga d. 5 marca. — Nadzwyczaj. 
ny dod»tek do dziennika Petersburgskiege, obejmuje pod 
datą wczorajszą co następuje: 

«Cesarz je m, 6. otrzymał dnia wczorajszego od 
naczelnie dowodzącego wojskiem czynnóm, rapport zd, 
26 latego y w którym donosi o stracie zadinćj, wojsku ban= 
towników pod Pragą io zajęciu tego przedmieścia . Ware 
seówy, przez wojska nasze» 

« Rapport dowodzącego naczelnię wojskiem czynnćm, 
feldmarszałka kr, Zabałkańskiego. i 

Powierzone przez w. ce. m. dowództwu mojemu woj-, 
sko, zajęło po bitwie d, 7 (19) lutego pozycję na główoym 
trakcie Brzeskim przed karczmą. Wygodą ; prawe skrzy» 
dło stało przed Kawęczynem na wzgórzach osadzańych dy- 
wieją ułanów Litewskich; skrzydło lewe znajdowało się 
przed karczma Wawr i opierało*e nieprzebyte bagna. 
Na lewćm skrzydle główne posteranki dotykały aż do Wi-, 
ły pod Zaraami i Zbytkami; na prawóm dochodziły na» 
sa patrole aż do wsi Zimkowa. W tém stanowisku 
kiwałem nadejścia Żywności i lenh 


— Jenerał Gubernator Warszawy objeżdza często z szta- 
bem swoim wzniesione ku obronie stolicy dzieła fortyfi. 
kacjine zewnątrz miasta, barykady w ulicach i baterje 
założone nad brzegem Wisły. Zaonegdaj oglądał zapory 
przygotowane do załarassowania drzwi i okien w 'doinsch 
prywatnych, dla uczynienia ich niedostępnemi i usposobienia 
do oajuporczywszćj obrony. Ażeby ją do najwyższego pó- 
sunąć stopnia , i cisnący się Uum nachodzców grzebać 
Żywcem wśród starodawnego wolnych Polaków grodu, 
jenerał Krukowiecki zarządził układ kilkorzędowych min 
odpornych, które już w kilkanasta zakładają miejscach. 

przygotowaniach do zacięlćj na śmierć wślki, udy- 
sponówane przez jenerała środki, ten szczególny cel mają, 
ażeby nim jeden swobód obrońca Życie,w ofierze położy, 
stu wrogów legło. "Każdą alica kilka otrzyma poprzecznie, 
dzielących miasto na kilkadziesiąt współśródkowych zay 
sów, obronnych i niezawistych od siebie s tak, iż zdobycie: 
jedaćj części miasta, nietylko nieosłabi obrony reszty, 
lecz w skoncentrowanych siłach i sposobach , do dzieloćj 
szego usposobi odpora, Przygotowane będą kommunika- 
cje dogodne, ażeby nieograniczając się w samej obronie 
podczas altaku nieprzyjaciela, ciągle niepokoić go korzy- 
stnemi wycieczkami, które go do wystawieńja sił zaacznych, 
na rozliczoe zmuszą pociski. Pewoi jesteśmy „ iż temi 
środki prowadzona obrona, z podobną jak w Saragossie 
zacięlością, w skutkach zrówaa sięlub przewyższy Bruxelle, 
a podając imię Polaków i Warszawianów potomności, na- 
uczy drugie, narody, jak wolaość cenić nad inajątek i 
Życie, 


> przezco aż do T2 
(24) nic ważnego nie zaszło, wyjąwszy mocny ogień z bros 
ni ręcznćj, który wytrzymać musiał korpus 6 na prawóm - 
zaajdający się skrzydle, Tymczasem odebrałem od xig» 
cia Saschowskiego- rapport datowany z Pultaska JR któż 
ry mi donosił że udaje się do Serocka, z wojskiem swoj 
jów i zoddziałem jenerała majora Manderstern; wszystko 
eryoiło 13 batoljonów piechoty, (6 szwadronów jazdy, 
56 dział i 3 pułki kozaków, między którymi był także 
pułk hetmana w. x, uaslępcy Lronu, Z obawy, ażeby nies 
przyjaciel nie spalił mostu na Bagu pod Zegrzem, posłą- 
łem jeszcze przed odebraniem rapportu xięcią Szachowe 
skiego, pod dowództwem jen. RSTS barona Saken $ od- 
dział złożony z dwóch pułków ułanów , bataljonu, strzel 
ców i4 armat, ażeby most ten osadzić, Na przypadek gdy- 
by takowy przez nieprzyjacielą zajęty znalazł, miał baron 
Sacken polecenie, do wspierania przednićj straży xięcia 
Szachowskiego w odebraniu mostu » A to przez uderzenie 
ztyłu na nieprzyjaciela, Tymczasem xiąże Szachowski 
przybywszy d, Jt (23) do Serocka, przekonał się, Że 
można w kilku miejscach przebyć Bug po lodzie, przezco 
buntownicy byli znagleni odstąpić od obrony miasta i co- 
[nąć się do Modlina. Jenerał major Manderstern znalazł 
most w kilku tylko miejscach spalony, tak, Że małćj po. 
ysta trzebował naprawy , i niebawnie przeszła po nim artyles 
strji, nad którą dowództwo oddane będzie arcyxięciu Kaf rja z resztą wojska, tegoż samego dnia, Il (23) lutego, 
rólowi. „Listy 2 Więdńia datowane d. 2 marca, donoszą, I dostała się do Nieporęta, gdzie, oddział barona Saken 
Że Austrja wstrzyma się gd interwencji we Włoszech. eskatecznił połączenie się a xięciem rSkachowąkim, By- 


x 
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ZY, 
4X) Mr 7 . z . 
» AWiadomości: Zagraniczne. 
AUSTRJA, — Srodki przedsiebrane od' rządu Austrjackie= 
go pizybierają coraz więcćj postać wojenną, a przynej- 
mnićj przekonywają, Że Austrja chce być gotową do woj. 


ków, przyrządzają 50 lazaretów polnych, z których, tym- 
czasowie urządzono już liczne w Lublanie, Gracu, Wie- 
dnia, Lyne, Brynie i Pradze, Tymże sposobem urżą: 
dzają także pocztę polową, kommissorjaty Żywności it. p. 
Jenerał Fryinout został odwołany z Lombardi, gdzie do. 
wództwo wojska objął po nim br, Radecki. Słychać, że 
Austrja wystawi drugą armję w Czechach lub wyższćj Au» 


ło zamiarem moim dać wypocząć korpusowi jenerała xię- 
cia Szachowskiego przez dzień 12 (21) lutego; ale wy- 
słany do niego jeden z'adjataniów moich , znalazł go już 
postępującego na Białołękę dównym traktem i to porusze: 
nie xięcia Szachowskiego , skłoniło buntowaików do na- 


` tarcia „ ale ich odparł; moiemająconi, iż w Nieporęcie znaj- 


dą tylko oddział jén. barona Sekena, uderzyli na „niego 
=:6 bataljonów-piechoty, 4.3 pułkami jazdy regularnćj, i 
z 8 działami, Przy tem pićrwszóm spotkaciu z bantowni- 
kami „ wynurzyli głośno grenadjerowie nasi , radość swo: 
j „ih się znimi mierzyć będą, uderzyli ua nich natorczy* 
wie i niemal bagnetem tylko zmusili do ucieczki na wszy- 


*, stkich punktach., bezwzględnie na przeszkody, iakich w 


przeprawie przez wąwoey doznawać im przychodziło. (1) 
Tymto sposobem gnanoich aż za Białołękę, gdzie zatezymał 
się korpus jen, x. Szachowskiego, dla biwakowania. Poniewa? 
to niespodziane izawcześne poruszenie rzeczonego korpusu 
na Białołękę „nie wchodziło do planu mojego , bo dopiero 
d. 13 (25) w połączeniu z Jim korpusem rezerwowym ja- 
zdy, który na ten cel przezasczyłem, nastąpić było po 
wiDno, przygotowałem się więc do wydania bitwy na dniu 
13 (25), zobawy, ażeby nie uderzono przemagającą siłą 
ną korpus xięcia Szachowskiego; „przed połączeniem Się 
jego v 3 korpusem rezerwowym jazdy. Wsamćj rzeczy, 
już o godzinie 8 grana dało się słyszeć strzelanie od stro» 
ny Białołęki. które slawato się coraz mocniejszóm, Wy 
dałem roskaż cąłemu wojsku mojemu, ażeby było gotowe 
dò walki. Poczyniwszy ogólne rosporządzenia moje, zle- 
cilem korvpusowi hr, Pahlena y, tworzącemu lewe skrzydło 
armji, ażeby z pierwszą dywizją strzegł drogi bitćj (chaussée) 
a postąpiwszy swem skrzydłem do Kawęczyn», rospoczął 
główny attak łącznie zcałą Jinją bojową a 4 dywizji pie- 
choty złożoną, Druga grenadjerska dywizja, trzeci re. 


` zerwowy korpus jazdy i oddział gwardji, tworzyły w ty- 


le za środkiem armji, moją rezerwę,” Na buntowników, 
którzy zajęli liczną piechotą, las przed środkiem naszćj 
linji położony, uderzyłą draga brygady. 24€j dywizji, wspar- 
ta na skrzydłach przez inne brygady. Wszczęła się za” 
cięta walka , tak, że ściągone z kolei posiłki, sprowadzi” 
ły całą 24lą dywizję na pole bitwy, Buntownicy czynili 
wszystko co w mocy ich było dla atrzywania lasu, i uży: 
li ku temu bardzo wielką CHĘEŚ swojćj piechoty, przezco 
i trzecia brygada 25éj dywizji do boju wprowadzoną być 
musiała, Tymczasem szef Sztabu jeperalnego armii, je- 
nera? adjutant hr. Toll, wzmocnił nasze prawe skrzydło 
batecją pułkownika Renne, a na lewćm , rospoczął jene. 
raloy kwatermistrz wojska „ jenerał Neidbardt, z pułkami 
Białostockim, Nowo-logermandlandzkim i xięcia Katuzo* 
wa-Smoleńskiego, obejście samego końca lasu; gdy się 
tam zbliżył, przywitali go ogniem kartaczowym bunto. 
wnicy, którzy niebawnie” po vaz trzeci na las uderzyli, 
przezco nasz środek z 24 dywizji ałożony był do cofnię- 
cia się przymuszony, Tak tedy las ten był trzykroć brany i 


= odbierany, dopóki wcełu Wzinocnienia Środka, nie wy 


statem rezerwy z dwóeh brygad, drugićj grenadjetskićj 
dywizji, Za pomocą tego wzmocnienia , wyparowano nie» 


to chciano 
masz nigdzie wąyjo 


sy 


przyjaciela z lasu z wielką jego stralą. Ponieważ od chwie 
li zaczęcia bitwy, było życzeniem mojém otworzyć bezpo 
średni związck z korpusem xięcia Szachowskiego, roska» 
załem więc grenadjerskićj brygadzie Litewskićj , wspartej 
przez brygadę dywizji ułanow Litewskich, ażeby poszła 
ku niemu i połączyć się 4 nim starała. Jenerał major 
Murawieff miał służyć zbrygadą greaadjerów Litewskich 
do kommunikacji tego poruszenia; lecz Žeby go aż do. 
przybycia xięcia Szachowskiego w nieczynności ule zosła= 
wiać, dałem mu roskaz uderzenia na buntowników na 
drodze od Ząbek do Pragi. "Tym sposobem (worzyła 
Litewsko- grenadjerska brygada, z jedoą brygadą dywizji 
ułanów Litewskich, sam koniec prawego skrzydła lioji bojo» 
wéj; za rezerwę służył im caty korpus jenerała xięcia Szacho* 
wskiego, który tąż samą postępował drogą, Środek stat , 
przed wsią Kawęczynem i w lasku zdobytym na nieprzy- 
jaciela, w rezerwie zaś miał drugą brygadę dywizji gre- 
nadjerskićj, oddział gwardji i trzeci rezerwowy korpus 
jazdy z wyłączeniem jednćj brygady ułańskićj. Lewe 
skrzydło tworzył korpus br. Pahlena złożony z 2 i Beićj 
dywizji piechoty, a jego rezerwa składała się z sześciu 
pułków jazdy. (W zamiarze dania odporu na wszystkich 
punktach, buntownicy rosciągnęli nadzwycajnie swą linje 


bojową. Postrzegłszy teraz podobieństwo zadaniaim stano% 


wczego ciosu , i przez przełamawie ich linji po chausse. 
odparcia prawego ich skrzydła» na bagna, roskazałem trze» 
viéj dywizji kiraserskićj z trzeciego rezerwowego korpusa 
jazdy brabiego”Wittą, łącznie z pułkiem nłanów ukraińe 


skich, wspieranym przez pułk gwardji ułanów lj. c. m. 


cesaraewicza, naprzód postąpić. Wykonanie tego poru= 
szenia przedstasiającego wielkie trudności, bo trzeba było 
trzy rowy przebywać, zleciłem szefowi sztabu jeneraloego, 
jenerałowi adjatantowi br, Toll; udało się wprawdzię 
pułkownikowi Renne, spuscić na niektórych punktach 
artylerję swoją, ale jazda nie mogła inaczćj jak tylko 
wojkami postępować, chociaż prowadził ją naprzód hr. 
Toll pod zasłoną lasu na nieprzyjaciela zdobytego. Przy 
wyjscia z lasu, jenerał sformował jazdę w kłusie pod gea. 
stym ogniemi nieprżyjacielskićj artylerji, a zaraz udało 
mu się wystawić przeciwko nićj cztery kompanje artylesji 
konnćj wzmocnione artylerją pieszą pułkownika Reune. 
Przeszło 30 dział tym sposobem połączonych, posunęły 
się szybkó na przód w odległości strzału, armatnego, i ros* 
poczęły morderczy ogień przeciwko piechocie i artylerji 
buntowników. Pod zasłoną artylerji uszykowało się Woj- 
sko nasze na trzech lipjach w szyku bojowym, na pter- 
wszej stał pułk gwardji ułanów js ©. m. oesarzewicza; na 
dragićj w szachownicę od prawego i lewego- polki kirase- 
rów xięcia Albrechta Praskiego, Nowogrodzki i Starodu- 
boski; pułk kiraserów wojskowego orderu ś. Jerzego, stał 
w odwodzie, Pułk Ukraiński ułanów stał ba prawo tegoż 
szyku bojowego; cała jazda była ustawiona w kolumny do 
stoku. Nareszcie jenerał major Murawieff, udał się z Li- 
tewsko-grenadjerską brygadą na prawe skrzydło tej jazdy, 
zaś na jej lewem slanęła pierwsza brygada drogićj grenadjer= 
Skićj dywiaeji. Przed nami rozwinął nieprzyjaciel część jazdy, 
za którą piec hota zajęła rozmaile szańce, budynki i ivne 
tym podobne naturalne srodki obrony, Hrabia Toll posta» 
nowił uderzyć na jazdę nieprzyjacielską i naprzćć ją na pies 
chote, sby tym sposobem wśród powszechnego zamieszania 
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dzi*lnie buntowników scigać. Zaledwie jazda nasza zacęła ły zupełnie zniesione (5). Liczba jeńców przechodzi 500 
stępo i kłusem się poruszać, pierzchła natychmiast Jazda ladzi, między którymi kilka wyższych i niższych SB oai 
zieprzyjsóielska,  Kompanja artylecji koaućj Nr F7, 18, | rów. Trzy dzisła, wiolka ilość wozów amawięyjnych i bro. 
19'i 20, postąpiwszy na przód galopem na odległość | nić rozinsitego rodzaju, dostały się w ręce. zwycięzców. 
strzału armatnego, rozpoczęły mordetczy ogień, Tćjże | Ponieważ nieprzyjaciel nie ma chorągwi, nie mamy ich 
samćj ehwili uderzyła nasza jazda z patkiem gwardji | przeto pomiędzy naszemi trofeami- « j 

ułanów j. ©. m. cesarzewicza na nieprzyjacielskie kola- 
mny; pułk kiraserów x. Albrechta Pruskiego. który w za- 
pale posunął się aĉ do chaussće, zrobił ewierćobrolu. na 
prawo, przegalopował w tyle całćj lioji kolumn uieprzyja- 
"cielskich i zadał im znaczną klęskę, będąc w tem na 
odległość niewielkiego strzału wspierany przez arty: 
lerję konną. W tym altaku odebrał pułk rzeczony dwa 
działa nieprzyjacielowi, który spiesznie do Pragi uciekał, 
broń rzucał, swoje wozy amunicyjne opuscił i mnóstwo 
zabitych na placu boju zostawił. (2) W tćjże samćj chwili 
postępował szybko hr. Pahlen z korpusem swoim po cheus- 
sée iodparł pułkiem huzarów Olwipolski h, piechotę nie- 
przyjacielską na bagna, tak, Że z nićj mała tylko część 
ocalała. Klęska zadana nieprzyjacielowi przez jazdę naszą, 
byłaby zupełnićjszą, gdybymu nie udało się osadzić 
wzgórza Pragi artylerją, pod zasłoną którćj jego prawe 
skrzydło było w stanie odwrót uskatecznić. Około godz. 6 
opuscił nieprzyjaciel plac boju uciekając aż pod mury Pragi. 
Liczna artyllerja nasza wzmocniona eityllerją z nadeszłe- 
go korpusu xięci» Szachowskiego, osadziła wzgórza naj” 
bliżćj przedmieścia przyległe i zrządziła straszliwe zni- 
szczenie w szeregach nieprzyjacielskich, cisnących się do 
bram Pragi. Przed wieczorem, zwolno ustając skończyła 
się bitwa, Przez całą noc przechodziły wojska buntowników 
przez most na Wiśle w największym nieporządku, a masi 
zajęli Pragę nszajulwz rano; szaniec przedmostowy został 
jednak w mocy buntowników, któr osadzili go niewięcćj 
jak 4 bataljonami (3). Uznaję abowiązkiem moim donieść 
w. c. mości, Że wojsko klóre w. ©. mość dowództwa mo- 
jemu powierzyć raczyłeś, dało nowe dowody przykładnej 
odwagi i karności w czasie tej zupełnej i stanowczćj klę- 
ski buntowoików , którzy z największćm walczyli rozją- 
trzeniem (4). Nie otrzymawszy dotąd rapportów od do- 
wódzców , nie jestem w możności oznaczyć poniesiooćj 
straty, która według piórwszych podań jakie mnie doszły 
wynosi około 1000 zabitych i 3000 rannych, Sądząc po 
liczbie zabitych na placu boju pozostałych i według zezna- 
nia jeńców , stała nieprzyjacielska powinna być znacznie 
większa, Pułki 7 linjowy, tudzież 3 i 4 strzelców, zosta: 
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donosi hr Dybicz cesarzowi o wybornych manewrach sze- 
fa sztabu jeneralnego hrabiego Toll, jak niewnićj o nieus 
straszoności i męztwie, których rzeczony jenerał w tym 
„dnia pamiętnym dał osobiste dowody. Zasłożyli również 
na pochwałę naczelnie dowodzącego, jenerał adjutant Neid- 
hardt i xiąże Gorczakoff. Ten ostatni pełnił w ciągu ca- 
tej bitwy obowiązki dowódzcy artylerji w zastępstwie ran- 
nego jenerata adjutanta Suchozanet. Jenerał major Reib- 
nit», pomimo rany na dniu $ odniesionćj, dowodził oso- 
biście 25tą dywizją artyłerji. [Dowodzący naczelnie odda- 
je w ogólności najzupełniejszą pochwałę rozporządzeniom 
dowódzców wszystkich korpusów i oddziałów, jak niemnićj 
waleczności i nieustraszonema męztwu całego wojska, któ» 
re w dniu tym do walki należało; pochwała szczególnićj 
Świetne odznaczenie się pułku kiraserów xięcia Albrechta 
Pruskiego, i jego walecznego dowódzcy pułkownika baro- 
na Neiendorff, który złamawszy nieprzyjacielskie kolumny 
Ścigał je aż pod bramy Pragi. — Donosi także (eldmarsza+ 
tek cesarzowi, że jenerał porucznik baron Krentz, oddzie- 
lony na lewy brzeg Wisły, ażeby przez zatradnienie woje 
ska buntowników, w tćj stronie zrobił diwersję i nowoza- 


cenia z pomiyślnym skutkiem, a pobiwszy liczny oddział 
buntowników pod Kozienicami, wrócił stósownie do da- 
nych mu instrukcij na prawy brzeg Wisły, iż 
puszczenie lodów na tćj rzece od głównćj armji odcięty nie 
został. Jenerał Kreutz przeprawił się dnia IL b. m, pod 
Tyrtowem , gdzie bez względu, iż lód byt już znacznie 


łowi udać się na Puławy, aby zapewnić sobie beśpieczne 


Adam Wirtembergski i jen. major Dellingshausen z orszaku 
najjaśń. pana, umieszczeni przy wyprawie jenerała porue 
cznika Kreutza, wspierali go w tejże bardzo korzystnie i 
z przykładoą gorliwością,» (6) - 


(5) Zniesienie pułków wyżej wymienionych, jest tak prawdzi- 
we, jak owa nieco wyżéj zupelna i stanowcza klęska buntowni- 
ków; jak doniesienie że pułki nasze nie mają sztandarów; jak po- 
„dana przez feldmarszałka liczba rannych i zabitych, (bo dziś je- 
szcze leży kilka tysięcy trupów Moskiewskich w Białołęce) ; jak 
nareszcie odniesione przez Kreutza zwycięztwo nad Dwernickim, 
o czem przy końcu rappórtu jest wzmianka. Niechaj z tego wszy- 
atkiego publiczność bierze miarę, jak dalece, nawet urzędowćj 
mowie naszych wrogów, zawierzać można. Messy 5 


(6) Zwłaszcza nieoceniony: xiąże Wirtemberski, który kaza- 
wszy wystrzelić dwie kule armatnie do pałac w Pulawach, wy- 
rzekł godne cywilizowanego. człowieka, te słowa: 


(2) Gdzie się też podział ten zwycięzki pulk kiraserów ż wiele 
łudzi zdołało uciecz e Tg swe życie? pytamy wszystkich, dd- 
brą wiarę kochających, a w bitwie d. 25 obecnych Rossjan. 

(3) Jak skoro zwycięzkie kirasery w tyle naszych kolumn ha- 
saly ; jak skoro polączoną dwóch korpusów artyllerja, zająwszy 
najbliższe wzgórza przy Pradze, raziła morderczym ogniem u- 
ciekających w bramy przedmieścia; niech nam też powie szano- 
wny feldmarszałek , dlaczego bitwa zwolna ustając, dopiero wie- 
czorem skończyła się? dla jakiego powodu zwycięzcy nie postę 

owali za. uciekającymi, ale sami cofnęli się aż do Miłosny? dla 
jakich przyczyn nareszcie, dopiero nazajutrz zajęłi przedmieście? 
jeżeli tylko można nazwńć zajęciem podkradzenie się kilku ko- 
zaków i kilku jegrów za węgły lub zwilidka zburzonych budynków. 

(4) Trzeba, pos że. rozjątrzenie naszych musiało być nie- 
© małe, kiedy dwakroć liczniejszego i trzy raży więcćj dział mają- 

cego nieprzyjaciela, umieli zwałczyć i upokorzyć. 
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jest dla matki, druga dla babki mojéj X- , To jest, dla xiężny z 
Czartoryskich Wirtembergskićj i dla xięźny Adamowćj Cząrtory* 
skićj, jenerałowej ziem odolskich. ` : 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nr. 472. 


«Kończąc swój rapport, (dodaje wspomniony dziennik), 


ciągnięte rozpraszał roty, dopełnił 'poruczonego .mu zle= ! 


cienki, przeprawił po nim bez Żadnego przypadku artyle- ź 
rję i bagaże. Naczelnie dowodzący rozkazał temu oddzia: 


für meine Mutter, die andere für meine Grossmutter. ( Jedna 
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posiadanie wojew. Lubelskiego. Jenerał adjutant xiąże © 


